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LUBLIN, 17.7 (PAP). - Dnia 17 lipca już od wczesnych godzin rannych napły
wały do Lublina masy robotników, chłop ów i inteligencji pracującej, aby zaprote
stowac przeciwko wrogiej Państwu Ludowemu działalności reakcyjnej części kleru. 

Ogromny Plac Litewski wypełniał się coraz szczelniej ludźmi. przybywającymi 
ze sztandarami narodowymi, sztandarami czerwonymi i zielonymi SLo 

Przybywający niosą niezliczone transp arenty, głloszące m. in.: "Nie pozwolimy 
nadużywać wiary i kościoła do walki z rządem ludowym", "Kościół dla modli
twy, a nie dla polityki", "Lublin nie będzie ciemnogrodem", "Ządamy ukarania 
przez sąd winnych wypadków lubelskich". 

POWIEŚĆ GUY de MAUPASSANTA 
~_"OCHfI"'IECZEIK ~~ 

no str. 2 

Jeden z najlepszych tenisistów §wiata. Tad. Sohroeder 

- ona 
Na zg70madzenie przybywa.ją: - dCl'czyka wywołują raz po raz po

prv...d!'t:l.wiclel rządu - wicemin. ad· tęine okrzyki protestu przeciwko 
m.!n;.'l~ra(!jl publicznej JAN IZYDOR- winnym gorszących uJść. Gdy mów 
CZYli. przedstawiciele władz z p"e es. przypomina okoliczności śmierci 
~ Gdruczącym WRN ob. CZUGAŁĄ Heleny Ra.bcznk, podaJą Okrzyki: 
i lVojewcdą lubelskim ob. DĄBKIEM "Ząd~my ukarania winnych". Tłum 
na. C'Łele, przedstawi~,iełe partii po- skandują: "kary", "k.a.ry"! 

WARSZAWA, 17.7. - W dniu 16 bm. pełnomocnik komi-lityoznych i crga.ni7.a.cji SllGlecm.ych. Z ~.b\11"Leniem pnyjmują zgroma,
Obok nich na. tr»'bunie zajmuje <heni słewa mówcy o przemó
miejsce TEODOR RABCZUK - wiemu, wygł()i'rotlym z Wa.tyka
ojci c tragicznej ofiary roz,fa.na.tyzo- nu dO' Niemców w języku nie
Wl!.negO' tłumu - HELENY i ciotka. mieekim. Zry-wa.ją się jednocześ~ 
zmarłej - ANTONINA LlTWINIUK, w różnych miejscach oknyki: "Hań
która po śmierci ma.tki przez J6 ba". Potężnie brzmi okrzyk ,,Precz 

sarza Odbudowy Stolicy do spraw budowy trasy w-z inż. Si- p' XII d NI , 
galin wysłał na ręce Prezydenta RP depesze następującej treści: IUS O lemcow 

Prezydent RP Bolesław Bierut, Belweder. pO nieRJiec"u 
"W imieniu załogi budowniczych trasy W-Z melduję: 

lat wycilcwywala. Helenę. z agentami imperiaJizmu". 
Gdy prżewcdnic"LąOY WRN Czup- (przem.ówienie wicetnin. Izydor

la 7Ągsja zg-romadzente, na wielkim czyka na str. 2). 

\V dniu 17 lipca 1949 r. budowa trasy W-Z w Warszawie zo- BERLIN, 1'7.'7 (PAP). - Pa.pid 
stała zakończona. Trasa W-Z gotowa jest do rozpoczęcia pracy przemawiał w niedzielę rano prr.ez 
W służbie ludności praćującej Warszawy i kraju". radio do katolików niemieckich ze. 

br~nyob w liczbie 30 tysięcy w brY-,1 ... f! '" '" "łów DtI'IlaAf 
2.; tY9- zgr madronych. ---~---

i i 
Niemillmącymi oklaskami prz.YJ

mują, (}be<mi wstępującego na trybu
nę przedsta.wleiela rządu - wice: 
ni.n. administl:acji public:m.ej - po-

. sb Izydorczyka. Z 
RMbrznrle,,!~ą okrzyki na cUść 

p :Ja!d Ludowej, na cześć prezyden-

aduiyci 
rezolucji wiecu w Lublinie 

ta RP Bienlta, na cześć Rządu Ludo
wego. Zgromad7:-o:ne tłumy śpiewają 
hymn narodowy. 

Słcrwa przemówienia wicemin. łzy. 

Zebrani na w.i.ecu w Lublinie I Ale swoboda wiary nie może Zebrani wzywają rząd ludowy 
dn. 17.7. 49 uchwalili rezolucję, w być nadużywana dla rozpętania do p,rzeprowadzenia jak najgrun
której czytamy m. inn.: zajść w rodzaju lubelskich, dla towniejszego śledztwa przeciwko 

W Polsce Ludowej nie ma walk;i zamieniania . tej wiary w narzę- zakulisowym inspiratorom i orga Oto cały Churchill z religią, panuje pełna swoboda dzie politycznej akcji rodzimego ni zatorom zajść lubelskich i do 
wierzeń religijnych i sumienia. i obcego wstecznictwa przeciwko pociągnięcia ich do odpowiedzial-

LONDYN, 17.7. (PAP). - Agencja Nikomu w Polsce nie zabrania się Polsce Ludowej. ności w imię ob~,, __ v praworząd-
Reutera donosi, że Churchill zaofia- wierzyć w Boga, modlić się i cho Zebrani dom"cra]·ą sie_ katego- ności i poszanowania oraw 'Rze-
rował 25 f'llntów szterlingów na d '"'"F> 1-
fundusz, który ma zapewnić udziGł zi~. do kości~łaA. chrzcić d~eci: rycznie od. hie!archii. ko~ci.ehlej czypospo itej. 
adwokata brytyjskiego w obronie b. CZClC obr~zy sw~ęte, u~zestmczf'c zaprzestama Wlchrzyclelsklel ro- Niech żyje jedność narodu
marszałka hitlerowskiego von Man-. w procesJach Bozego CIała. Kslę- boty przeciwko Państwu Ludowe- podstawa siły i dobrobytu Pol. 
steina, stającego przed sądem w na. ża polscy mają pełną swobodę na mu i uregulowanie stosunków z ski! 
f;~pnYn: miesiąc~. Ul: swe zb.rod- uczania dzieci religii, spełniania Państwem na podstawie deklara-
me ,,:,oJe~ne. ~srod. mnych ~laro- swobodnie wszystkich obowiąz- cji rządowej. Niech żyje Polska Ludowa! 
dawc~w fLgurUJą m: m. lord Bndge- ków kapłańskich. Rząd Ludowv . ______ . ________________________ _ 
man 1 baron de Lls1e and Dudley. . l . .. .." 
Zbiórkę środków na ten fundusz po- ~Ie okrotme osw~adczył l. dZ1ś R .. t .. 
przedzil apel niemieckiego obrońcy Jasno potWIerdza, ze zapewma on e iti • a lJ1'Ij o lI1Il lI'IlI .. 
Mansteina ogłoszony w d:denniku swobodę wiary i praktyk religij- I t - t Z tIO::RO-- '7( '-.:JJ 
"Times". nych. O nIc fUla tJI MOSKWA, 17.7 (PAP). Już we 

wczesnych godzinach rannych dnia 
17 bm. niezwykłe ożywienie zapano_ 

tyj kim sektorze Berlina.. 
Na pOczątku swego przemówi.enia 

Papiei mówił o oWsach losu, jlLkieh 
dMmał Berlin, cio.sa.ch, "daJących sl4 
pC'równać do okropności ApCJkalip • 
Sy". Wspomina rok 1926, kiedy pJ"Ze_ 

ma.wiał do katolIków berlińskich na 
temat "prawdziwie gigantycznego 
wzr~bu Berlina i rozwIjającej się w 
najwyższym stopniu jego kultury 
materialnej". 

"Dz.1ś - mówi Pa.pież - mamy 
przed oczyma mia.st.o ruin". 

W dalszej części swego przemówie 
rrla Pa.pież mówi o Pi!Stawie katoli
ków i kleru niemieckiego, po czym 
pl"Zechoozi do ~vażań na temat lo-
sów na.rodu niemieckiego. ,,Przy

szłOcŚć wasza - OcŚwiadczył Papież -
wciąź jeszcze oslmlięta' jest mgłą. 

Pojmijcie jednak, źe leży ona. w 
ręku Boga i zaw1erZ4:ie mu mocno". 

W za.k<pńczeniu swego przemówie
nia Papież udzielił błc.gosławieńs"iwa 
apcstGlskiego całemu narGd~l nie_ 
mieckiemu. 

Na szlaku wało na odświętnie przybranych, to- i echo J- ego mowy 
nąeych w promieniach słońca lipco-
wego ulicach stolicy ZSRR. Dzie- BERLIN (P AP). W niedzielę od_ 

I , ł -k) aiątki tYSięcy osób, sznury pojazdów było się w Berlinie zebra.nie prze-
(Telefonem od spec a nego wy! ann. a po zranieniu 19 osób przez tłum, 

który .na ' okrzyki "gwardii bisku_ zdążały przez wielką ostattuo zbu- szlo 3 tYSięcy "uch()dźców" - Jak 
CHEŁM, 17.7. "Cudowny szlak" 

prCJWadZi. do Chełma, gdzie się rów_ 
nież miał "mld" wydarzyć, jak opo
wiadano mi w Lublinie. Oto co 
stwierdziłam na miejscu, w Chełmie. 
w rozmowie z parafia>nami. 

- Ano. ludz;ie zaczęli mówić, Że 
w kościele stał się cud. Zeszło się 
sporo osób, ale ksiądz proboszcz 
Wyszedł i powiedział: moi mili, żad
nego cudu nie ma, rozejdzcie sIę. 

Tak postąpił ks. proboszcz Stani-

nego cudu lubelskIego, lecz kancer>. piej". że Katedr a s-ię wali, zupełnie dowaną magistralę na lotnisko w wyraźa się prasa sektorów zachod_ 
cja cudu na sz-czeblu hurtowym ... " oszalał... 'I1uszynie na tegoroczną tradycyjną nich miasta _ przepędzonych z Prus 
ŚWladczy to chyba o tym. że inicja_ -<>- fI· 
tywa nie w? .. ~zła z kopii obrazu Mat. rewię ot y powietrznej ZSRR. WschodnIch i z Pomorza po objęciu 
l · B k· . K tedr l b l k·· W Lublinie robociarze rękawy po Odbyła się rewia lotnictwa woj- tych obszarO"w przez adminl·strftA~-
tl os leJ w a ze u e s leJ, łokcie zakasali i pracują , aż wesoło -..'" 
ale z zupełnie innego miejsca. Ślady na duszy. Oni nie oglądali się 7.a "cu sko":,,ego, którą do,:"odził generał radziecką i polską". 
prowadzą również do Chełma - darni" bylt zajęCi czynem liprowym lotmctwa Wasyl Stahn. Rozpoczęła D ... ni . 
tylko, że WYSłannicy cudotwórców ' .. : '. . O'maga., Się o ponownego WCle . r li Budują, tynkuJą. blelą. Mlasto z Się ona pokazem WOJskowych samo.. l . t h b . d Ni mi 
SIę prze lezy . każdym dniem / staje się piękniejsze. lotów odrzutowych. Nad lotniskiem enta yc o szarO'w o e ec. 

Ks. proboszcz Staniszewsld powie- czyściejsze, jaśniejsze. Na polach ukazały się myśliwce odr'»"towe naJ· W imieniu uchodźców przema-
dział - nie! U mnie nie ma cudów! . ~ .. 

Zeby tak księża lubelscy zamiast mężczy7in~ i ~obiety pracują v: poc:e rozmaitszych konstr~kcji. Błyskawi- wlał llIiejaki dr Linns Kaiher (ehrze 
czoła, zbierają plon bogaty, Jak ru- . . .• .' . 

szewski w Chełmie. redagować niejasne listy, po prostu gdy. Naprawia się drogi w·iejskie, czna szybkosć tych aparatow spra- sOJJanski demokrata). 
Dziwne. że opinia publiczna nie wyszli przed kościół i zwyczajnym świetlice i szkoły. wiała oszałamiające wrażenie. Do-· i 

ZW'róciła dotychczas uwagi na fakt, ludziom zwyczajnie powiedzieli: r OŚWIadczył O'n m .• n., że ,,80 mi_ 
iż nie tylko w Lublinie, ale również _ Bracia mili, cudu żadnego tu- Ludzie są zajęci czynem lpCO_ piero po pewnym czasie widzowie lionów Ndemców nie może żyć Da 

wyro, a nie "cudem". 'li . d . i W Chelmie (więc w pierwszych taj nie ma. - A mogli przecież tak 11< przyzwyczru Slę ·0 złudzen aku- obszarze mniejszym, niż ten. który 
'siedzibach władzy lUdowej) usiłCJWa. powiedzieć. Ks. biskup h.belski 0- *~, styczno - optycznych, wy:yoŁanych pozwolono zająć 18 milionom Pola-
no wywołać psychozę "cudów". Ma świadczył, choć dyplomatycznie, że Przeżyłam już kilka wielkich ma- tym, że warkot motoru dochodził do 
to chyba pewną wymowę. Cała ta cudu nie ma. Również pierwszy w1- nifestacji w Lublinie, ale takip.j , jak ków·'?! 
akcja - w formie "cudowna", a w kariusz Katedry lubelskiej ks. For- dzić, dotąa nie było. Ponad 25.000 uszu dopiero wówczas, kiedy samo- Przemawiał również zastępca. bur_ 
treści polityczna. szła po dwu. to: kiewit:z oświadczył, że cud polega osób zgromadziło się na Placu Li- loty odrzutowe znajdowały się już 
rach, po chełmskim i lubeIskun J na kropli od kropidła. powiedział tewskim, by zaprotestowac przeciw- na drugim krańcu lotniska. mistrza zachodniego Berlina- Frle-
właśnie w okresie, kiedy rozpoczęto wyrażnie, że w Katedrze lubelSkiej ko "cudotwórcom"... Bez,przykładne loty samolotów od densburg, uźalając się na rzekom" 
przygotowania do święta Odrooze- nic nadzwyczajnego nie ma. . . .ltWrzy mogli zobaczyó i usłyszeć, "krzywdę" wyrządzoną "uchodi. 
nia, które jest związane 7 nazwami Niestety wypowiedzi te nastąpiły że wojny. wypo.wfedzianej Polsce r.zutowych, dokonywane w grupach com". 
tych miast. zbyt pó~no, a nabrały rozgłosu do. LudO'wej przez DoboszyilSkicb. nic /I;CZąCYCh po 3, 5 i 9 ap ara tów, sta-
Swoją wyrażp.'i wymo\\;'; ma fakt, piero po śm;erci Heleny F'Ihczuk, u· sposób rl>zpętać "cudownymi" środ- nowiły szczyt mistrzostwa lotni~ Zebranie przyjęło rezolucję W da-

iż nie istniała koncepcja "izolowa. duszonej W panice przed Katedrą, karni... (ibk) iO. chu powyższych wywodów. 



.. 
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Przemówienie wiceministra Izydorczyka IdY wie, :Ile w wielu innych miastach niem religii dla celów politycznyeb. 

Polski przy pomocy państwa odbu- ale w szalbierczy sposób wyzysku-

Na wstępie swe&,o pl"Łemówl nla 
wygłcsrLoneio na wieou w Lublinic 
Plzoo.s.tawiolel Rządu RP, wicemin. 
admini&traoJi publlcznej Jan I~dor
ezyl{ przypomnJaI 'Zebra.nym obraz 
k&,~(;dry lubewklej i placu przed kll
kdrą prud kilku dnta.mi. 13 lipca, 
rClzfanatyzowany tłum zdeptał na 
śmierć - 20·1etn ~ wIeJtką dz1ew
czynę - Helenę Rabczuk 1 okalcczył 
19 innych osób, przeważnie ko<blety. 

"W imię czego, rLglJnęła Helena 
Rl bczuk, a. kUk naście ClÓb odnlo
slo rany? - ZI.pytuJe wicemln. łzy
dcrczyk. Dlaczego oderwa.no od pr&. 
ey w naJgoręluy żniwny czas ty~
ce, mor~e na.wet dzIeshltkJ tysięcy 
ludzi?". 
OdpowiadaJą, nam: .,cud·'. 
Ale wnysey wiemy, te w ltatedrze 

lu }elskiej f:adne.ro oudu nie było -
pl'Lecież na.wet lAtn b. biskup Ka.l· 
wa w swym llgc1e puteraklm, choć 
®Późnicnym t WYkrętnym musI pl'Zy 
znać, że n.1czero nadprzyrodzoiltell'o 

. . dowuje się kościoły i gmachy, nale- je nastroje i uczucia religijne tysię-
nie stwierdzono, &yl1 ze żadnego ",:cląz. J~e ~ b.łog~sł~wie6stwa pa- żące do kościoła. cy prostych i niewinnych ludzi. że. 
cudu nle byłO. Cały krzyk o rzeko- v~e.skiego uwaza..Ją sIebIe za. p~terzy R d l d wf l t I S:' d ruje na tych uczuciach i usiłuje Je 
mym oudzIe był p~litym oszu- dieceeji Breslau t.l na.s~1\'O Wroda- zą u owy e okro n e OaWIa I . ., ' 
.tw~m. . dl .. D' • l tj czyI i dziś J'asno potwierdza że za- s.nerować przeCiW Panstwu Ludo-

~ WJa, ecez.jJ anz ng, • na&zego , 
"Cudu" nie było. Ale propaganda Gdańska 1 diooezji Ermland, tj. na. pe~~a on swobodę wiary i praktyk wem? , 

o oudzie 'była prowadzona. 1 to na lizej Warmii, tych samych niemie- religiJnych. Nikomu nie wolno obra DZIełem tych własnIe l,!dzi by~ 
wzerol'l\ ma.sową Itkalę. ckkh wIernych, którym papież Źy- żać ucz,uć wIerzących, ani naruszać "c.ud" lubcIski - stwierdzll wi~e-

W zwI"zku z tym pow taje pyta- czyi powrotu na nasze Ziemie Za- ~y~bOloW wiary, krzyiów czy figur mm. r~y~Or~zyk. !>lat.ego. to. d~gn!ta 
nie: kto, w jakim celu 1 czyim iIllt e- ohodnIe w nIedawnym swym lłścle lIwIętych. Ale zal'azem trzeba rze kOlic~e1nI cboc Wiedzieli, ze za
relle wykol"LYSlŁał wierzenda reli· do bisltupów niemieckich. Pius XII stwierdzić, że rząd nie dopuści, aby dnego "cudu" nie było, nie zrobili 
alJne ludzi pro/lltych dla bruunych będzie dzi.sła.j mówił do swych nic- w kościołach zamiast modłów i ka- nic, aby Pow.trzymać .,pielgrzymki'" 
celów, kto roz.mósł plotkę o rzelto· mieckich wiernych w ech własnym zań wygłaszano podburzające mo- lOle przeciwnIe: jak na pośmiewisko 
mym "cudzie'''l języku, po niemiecku, nLe po łacinie, wy poIftyczne, aby zamIast kultu zorganlzowalł straż f ttdekorowall 

Sprawo" f oraanł1.a.torem "cudów" jak zwykłe przemawia do s.wych reIigijneio organiwwano szalbier- ją w opaski, utrzymane w papies
lubel'kich pówiedzla.ł z nacis<kdem POl5kłch czy innych slowlam.klich stwo i wYirywano cIemnotę w ce- kich kolorach. Dlatego komunikat 
wloemlln. - jest pewna część reak- owieczek. lu przeciwstawienia wiernych Pań- biskupa lubelskiego, dementujący 
cyjneao kleru, działAjąca, do spólki W tym fakcie jest wymowa sym. Itwu Ludowemu. r~I{Omy ,,cud" wydany został tak 
z r6inymi IUdiml, wro&,lmI państwu bolu. To, czego świadkami jesteśmy, to pozno. i ~formuło":any Jest tak. WY
po·lakiemu ł władzy łudoweJ". Bo po ruemiecku, do niemieckich co się dzieje teraz na naszych 0- krętmc, ze: ter~z ~eszcze ks:. ~JlikuP 

"Szum wokół lubelskich "Cudów" antypclskich szowinistów przema- czach, to co robi część klem w kra- l{alwa tWierdZI, ~akoby za~SCla IiI
- m6wlł dalej wiceminister Izydor- wia nie tylko papież Pius XU. Prze ju I LUblinie, nie ma nic wspólnego belskle "budziły f POg!ębiały marę" 
oz.yk, został podnl~ony włulrie te- mawiaJą do nich tak samo przedsta- z wiarą katolicką". tak, jakby kic:dykoIWlek oszustwo 
~o&::edPe::~ f P~~trlO:~c:- wieiele naJbardzicl1 s}tr!ljnyoh grup Wioemln. Izydorczyk przypomniał m?g~o przY~z~nl: li: d? WZjb~JenJ. 
(łzy ludoweJ. anrlo - a.merykań8kloh pod!egaC'LY znane z ostatnich procesów nazwls- WJałY, a smler .n ewmne . , .. ew-
Właśnie wtedy, ktedy ldaaa robot- wojennych, tych co właście na nie- ka księży: Farysia i Fertaka, ucze- czyny mogła tę wlarę pogłębIac . ,...-------------,.1 nłcza Wytę!a. &lWe siły, w ofiarnym dobitkach SS i SA oplera.,ią lPWe na· Itnłctwo w bandzłe rabunkowej kl. Podkreślając, że to co !,obi w tej 

tru~e, ażeby zwyoięs<ko l przedter- dzieje na nową wojnę przeciwko Ghriacza i współpracę ks Piwo- <lhwłlf część kleru w kraJU i w Lu
mInowo wYkOnl\6 plan trzyletni, kic ZSRR ł kraJom demokracji ludowej. warezyka z Dobo&zyńskhll. . Mów(!a blinie nIe ma nic wspólnego z wia
dy wiei n.n.srta. przy tą.plła. do zebra- P()my~lałe o tym chwilę - m&wl wspomn1ał również o !logromJe w rą katoJlcką. wicemin. Izydorczyk po 
Dla obflteao urodzaju, kiedy cały da.1eJ wlc mln. Izydorczyk - a. la- Sulejowie, gdzie ks. Opaslewfct pod wIedział: 

KUPON 
KONKURSOW~ kr tętni wytętoną tw6rczą pracą, two zrozumiecie 'clsty zw1i\zek mię- burzył sfanaiy20Wany iłum przeciw "To Jut demonstracja przeciwkO 

r koyjny odmm duchowieństwa u- dzy tymi, co mówią w świecie dzi- 8tudentom, przeprowadzającym ba- władzy ludowej, to jest próba wy-
łuje przez A'o~c:} i 08zulmńczą sil.e.fszym nIe tylko po nif!Inleoku, da.nia naukowe wołania zamętu I oderwania ludzi od 
koję podwdy6 jedność mu pracu· lecz również po hitlerowsku, tymi,-:", WSkazując n~ wrogą działalność codziennej t~órczej pracy, .to jest Czyje to ręce? jących 1 posłać w kraJu zamęt. 00 chcą w police walk. brato~oJ.- tych rudęły wicemin. Izydorozyk zaak próba. cofnięCIa nas do mrokow sr~-
W oU\1IU 5 lat władza ludowa wy- ~ch, chcą w. ~olsce woJny re~gij- cenłował, że ten odłam reakćyjne- dniowIecza. 

konała zapOlWledzi ManHestu Lipca- neJ, <:hcą. rOZbl~Ja,. na~odu pols.kieg~ go duchowieństwa, do którego na- Nie potępiamy w czambuł wszyst
wego. ~~ ~l~rCh I ::~WlJerZąe.yc~ - ~ le-i:ą wymienieni księża, nie tylko I kich kllęży. Cenimy księży patrio-

Te wielkie zd(lby~ osiągnęliśmy IU1~~' t orzr l Yb ls°ki!l'·gahmza °d'r~,I rue cofa się przed wykorzystywa. tów, wiemy, że jeBt wielu takich. 
ddęk1 ternu, te byliśmy z,JednoC'Ze- .... "'ll'a orann u e c "cu ow • 
ni wo<k6ł wła.d~ lud Oiwej, wokół l'Z1\ Spr~b\lją nam moźe pOwIedZieć: 'lU Nie czyniliśmy i nie czynimy podziału na ludzi wierzących 
du ludOWE:łO, w()k6ł klasy robotnl- chodZi (1 spra.W)' relłg!Jne a nIe o • .. h l d . b . h 1'" i 1 . h 
czej, dzięIG temu, że nie czyniliśmy sprawy polityczne. l DleWlerzącyc , na u Zl romącyc re 19l1 zwa ezaJącyc re-
i nie czynimy podziału na ludzi wie Mówmy jasno j wyraźnie: Władza ligie. Powtarzamy: nie ma i nie będzie takiego podziału w na-
t"J;ącyoh 1 niewierząCYch, ludzi bro· J' r .. 
nl"c"ch reUgli ł m'VlilC'Laj"cyoh reU- ludowa sza.nu e UCZUCIa re IgIJne. rodzie polskim • 

.. J .. Nie walczymy z relłglą t przestrze-
trlę. gamy wolności wierteil rellg!JbYCh Jest natomiast podział na tych, co ofiarnie Polskę budują w Nasza jedność - jedność patrio-
tów i budowniczych Pol~k1 L;tdOTWej ~ sumienia. Rząd l,!dow,: dał tell'!u COdziennym trudzie i znoju, .nie szczędzą sił i tych, co chdeliby 

... _ " Ó Jalln~ wyraz w IlWOlm oswladczemu " • ' . . •. 
- uw co lto~e W GC'Ly wror w na- i w swojej praktyce codziennej. pasozytowac na cudzej pracy 1 przeszkodzlĆ w budownIctWIe 
IiZego kraju. 
Właśnie dzisiaJ przez radIo wat y- Nłlwmu w Polsce nie zabrania się sprawiedliwego ustroju, siły i wielkości naszej Ojczyzny. 

kańskle przemaw.la~ będ1Ae paple}; wIerzyć tv Boga, modI1ć się J cho-
do swych niemieckich wJernych. Bę- dzlć do ko§ofola, ohrzcló dzieci, 

biskup6w, którzy, przebyWając w Nikomu w FolBce nie zabrania się 
B. P_ 

dzie przemawiał do niemieckiego dl!- zcić obrazy święte, uczestniczyć w 
Odpowied1: I ---------1 chowieńEt"va i ilo tych niemieekich pI'ocesjach BO'.lego Cia a. 

w Niemc~ech na terytllrlum a.ngiel-
-------------- ~ldeJ i a.merykailllkiej okupacji, uczyć dzieci religii i spełniać swobo 

dnie obowiązki kapłańskie. llll (l I 
Pi'zecież zebraliśmy się \V mieście, 

Snort Z ostotniej cbwill gdZie działa Katolicki Uniwersytet 
INŻYNIER 

mi, I nCllwiako ______ _ 

Adres; __________ _ 

p LUbelski, seminarium duchowne ł 

K (t l ł) M b szereg zakonów, gdzie odbu~owuje 
BIA~YSTO e. w ... ecz o 81ę katedra. ta lama, kt6rej naduży-

ItscrskI, rozegrany wczoraJ w Bia: to do zaaranżowania rzekomcgo "eu 
łymstoku między reprezentacjanu du". 

Zmarł dnia 16.7.1949 r. przeżywszy lat 47 
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 lipca br. o godz. 15,30 

z Domu Przedpogrzebowego na Cmentarzu Żydow!lkim. 
związków :zawodowych Francji i Pl'Zecież każdy wie, że w Warlza
Polski zakończył się niespodzip.- wie, obok gltll1chów trasy W - Z 
wanym zwycięstwem Francuz6wj wznoHi się odbudowany gma.ch Ka-
9:7. tedry SwlętojafiskieJ. r .... zecież każ-. , pp 

Guy de Maupassc::nł 

e. n 

Forestier przystanął gwałtownie: 
~ Nie rób tego, to jest głupie, gdyż powinieneś 

zarabiać dziesiąć tysięcy franków. Za jednym zama-

» CHA 
( .. BEL - AMIU

) 

TłUmaczy/a - Aniela Mikucka 

« che m zamykasz sobie przyszłość. W twoim biurze 
jesteś przynajmniej zamknięty, nikt cię nie zna, mo
żesz wyjść stamtąd gdy poczujesz się na siłach i zro
bisz karierę. Ale skoro raz zostaniesz trenerem, ko
niec. To tak jak byś był maitre d'hotele'em *) w ja
kimś lokalu, gdzie ca.ły Paryż jada obiady. Gdy bę" 

Duroy wzruszył ramionami: "Po prostu zdycham 
z głodu. Po skończeniu rnojej służj:)y chciał9D tu 
przyjechać, żeby ... zeby zrobić maj~tek, Q właściwie, 
ieby mieszltać w Paryżu ... Od trzech miesięcy jestem 
urzędnikiem w biurach Północnych Kolei Zelaznych 
Za tysiąc pięćset franków rocznie i ani grosza wię
cej." 

- Do Ucha, to nie dużo - mruknął Forestier. 
- Wierzę ci. Ale powiedz, jak mam sobie pora

dzić? Jestem sam, nie znam nikogo, nie mogę polecić 
swojej osoby nikomu. Ni~ brak mi dobrej woli. ale 
brak mi Środków. 

Kolega przyjrzał mu się uważnie od stóp do gf'ów, 
jak człowiek praktyczny, kt6ry bcenia jakiś przed
miot, po czyrn oświadczył z przekonaniem: 

dziesz dawał lekcje konnej jazdy panom z towarzy
stwa lub ' ich synom, nie będą mogli przyzwyczaić się 
później do traktowania cię jak równego im. 

Zamilkł, zastanowił się przez kilka sekund, a p6-
źniej zapytał: 

- Czy masz maturę? 
- Nie. Dwa razy zdawałem i za każdym razem 

ściąłem się. 

- To nic nie szkodzi, skoro doprowadziłeś twoją 
naukę do końca. Jeśli będzie się mówiło o Ciceronie 
lub o Tyberiuszu, to będziesz wiedział'w przyb iże
niu, co to jest? 

ŻONA. BRAT i RODZINA 

, 
- Czyż to nie jest nudne, że nie mogę pozbyć 

się tego bronchitu? Jesteśmy przecież w pełni lata. 
Tej zimy pojadę się leczyć do Mentony. Trudno, 
zdrowie przede wszystkim. 

Doszli do bulwaru POissoniere, przed wielkie 
oszklone drzwi, za kt6rymi przyklejone byłyoby· 
dwie strony otwartego dziennika. Trzy osoby stały 
i czytały. 

Ponad drzwiami widniało jak wezwanie: "Zycie 
Francji", wypisane wielkimi ognistymi literami z 
płomyków gazu. Przechodnie, wchodząc \'" blask, 
rzucany przez dwa jarzące się wyrazy, ukazywali się 
nagle w pełnym świetle, widoczni tak dokładnie i 
czysto jak w świetle dnia, po czym od razu znikali 
w cieniu. 

Forestier pchnął drzwi: - "Wejdź!" - powie
dział. Duroy wszedł na górę po eleganckich, ale bru
dnych schodach, które widać było z ulicy, i znalazł 
się w przedpokoju, gdzie jego towarzysza przywitało 
dwóch gońców; potem zatrzymał się w przedpokoju 
przypominającym poczekalnię; była zakurzona i ob
darta, wybita żółto-zieloną imitacją aksamitu, usianą 
plamami i wygryzioną w wielj.l miejscach, jakby ją 
jadły myszy. 

. - Usiądź - powiedział Forest1er - wr6cę za 
pięć minut. 

- Widzisz, mój mały, wszystko zależy tutaj od 
zaufania do siebie. Człowiek trochę przebiegły zo
staje łatwiej ministrem niż kierownikiem biura. 
Trzeba się narzucać, a nie prosić. Ale, ze też do dia
bła, nie znalazłeś lepszej posady, niż miejsce urzęd
nika Kolei Północnt:!j? 

- Dobrze. Nikt nie wie więcej, z wyjątkiem 

dwudzIestu g!upc6w, którzy potrafią sobi~ z tym po
radzić. Bqd~ spokojny, nietrudno jest udawać silne
go, wszystko polega na tym, aby się nie połapano , ze 
jesteś ignorantem. Trzeba manewrować, unikać tru
dności. Przeskakuje się przeszkody i przygwazdza 
innych, posługując się słownikiem. Wszyscy ludzie I zrftkł w jednym z trzech wyjść. 

- Szukałem wszędzie i nic nie znalnzłem. Ale 
w tej chwili mam coś nowego na widoku, propohują 
mi, abym wstąpił jako trener do maheżu Pellerln. 
Tam bedę miał najmniej trzy j"'dące franków. 
2 DZIENNIK ŁODZKI Nr 19iJ (1459) 

są głupi jak gęsi i o niczym nie mają pojęcia jak kar- Dziwny zapach, szczególny i bez nazwy, zapach 
pie sal redakcyj<nych unosił się w pokoju. Duroy siedział 
. Mówił jak pewien siebie zuch, kt6ry zna życie . nleruchomo, troch~ onieśmielony, przede wszystkim 

i uśmiechał się, patrząc na przechodzący tłum. Na- zaskoczony. Od czasU do czasu przebiegali przed nim 
gle zaczął kaszleć i stanął, czekając aż atak przej· jacyś mężczyźni, wchodz4c przez jedne drzwi, wy
dzie; potem powiedział zniechęcony: chodząc przez drugie, zanim zdążył im się przyjneć. 

I 

*) szef w restauracji dozorujący kelner6w. d. c. D. 



KALENDARZYK 
Poniedziałek 

DZIŚ: 1. Szymona 
Seim sqdowników w Ło.dzi 
Doniosłe uchwały krajowego zjazdu 

Ze starych czosopis m 
Łódzkie bolączki 

JUTRO: 
I I P [ a Wincente&'o 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY, 
Komenda MIejska M O. :153-60 
Pogotowie wypadkowe PCK 104_44 
Pogotow, Ratunkowe Ubezpleczaln3 1:14-16 
Pogotowie Ratunkowe POE; U7.U 
Strat Pożarna 8 
Kiejskt ORrodelr ln!Gnnacjl \59-1:! 

Licznie zjechali przedwczoraj do 
Łodzi przedstawiciele sądownictwa 
całej Polski, by na rozszerzonym 
plenarnym posiedzeniu Zarządu 
Głównego Zw. Zew. Prac. Sąd..:
wych i Prdkuratorskich rad2lić nad 
sprawami swego zawodu oraż zabrać 
głos w naj aktualniejszych zagadnie
niach politycznych, społecznych i go 
spodarczych kraju. 

Oyżury apłe~ Po słowie powdtalnym przedsia. 
Dzislejnej nocy dy~urują apteki: wiciela PZPR Zasady, delegat CRZZ 
AntOnleW1CZ3 (SZ, PabulTllcka 56). l\'la.rek zreferował główne wytyczne 

Danieleckiego (PlotrlwWSKa 127), Gur- II Kongresu Zw. Zawodowych. 
czyckiego (DaszyńskIego 59), Ka'I'liJna ., 
(Wschodnia 51). Apteka Społeczna Nr 56 Jak wynl'Ka z referatu sprawo· 
(Zielony Rynek 37)" Zag6rowskiej (oLi- zdawczego gen. sekretarza Związku 
ma.nowskiego 37). 1- prok. Jankowskiego oraz z wypo-

T t wJedzi prezesa Związku - prok. 
ee rg Jaokiewicza i O'bszernej dyskusji. po 

!l'EATB KAl\lEnALNI OOlitU ZOŁNlE- ; referatach, pracownicy sądowi i pro 
BZA: O godz .}9,.10 - gościnne w~. ! kuratorscy biorą coraz żywszy udział 
5tę~y Teatru Kl .... ycznego w komedti W pracy polityczneJ' i społeczneJ'. 
SCTlbe'a .Szklanka wody". I·.. . 

'rEATB W. P. - O godz, 19.15 "Kram sohdaryzuJąc Slę z wytycznymI Cen 
II piosenkami". tralnej Rady Związlków Zawodowych 

nidwu. Jak wykazują prowizorycz'l dań na powierzonym mu odcinku 
ne obliczenia, pracownicy sądowi walki klasowej. Zadań polegających 
zaoozczędzili już znaczne sumy. przede wszystkim na tępieniu szkod 
Sędziowie i prokuratorzy, rozumie nikó~, łapownikó;v i złodzi~ mien~a 

jąc doniosłość zachodzących w Pol- pU'?llcznego, ikt?ry~h dz:ałaln~sć 
sce przemian o ' charakterze politycz- zmlerza do podwazanla fundamentow 
no_społeczno-gospodarczym, pragną budownic~wa SOC!~~styc.znego". 
się przygotować do oczekujących ."W obl1c~ zbl1zaJ~ceJ Slę 5 rocz
ich obowiązków. W różnych dzielni- mcy Polski Ludow;eJ Zar.ząd Gł?W
cach kraju czynne są obecnie iklUl'sy ny wzywa ws~ystkIe ogmwa ZWląZ
ideologiczno-społeczne, na których kowe do na~ezyteg~ uczczema na 
kształci się ponad 3 tys. sądowni- SWym. tereme ŚWlęt~ Od~odzema 
ków. Polskl. Wydany w dnIU 22 lIpca ro

ku 1944 Manifest PKWN położył 
podwaliny pod ustrój demokracji lu 
dowej, który zabezpioeczył naszemu 
narodClWi lepszą szczęśliwszą przy
szłość". 

W podjętej na zakończenie rezo
lucji czytamy m. inD. 

.,Dołożymy wszelkich starań, by 
aparat sądowy i prokuratorski na
leżycie wywiązał się ze swych za-

Helenów zmienił się do niepoznania 
Prezydent Minor zwiedza teren wystawy 

(jb) 

Łódź, albo raczej pr~s.a tamtejsza, 
napróżno juź od lat kllku kołacze o 
instytucję t.ak nieodzowną, tak mało 
wymagającą kapitału, a jednak tak 
bardzo dobroczynną, jak nasze Po. 
gotowie ratunkowe. Toż jeśli gdzie 
właśnie, to w Łodzi pomoc doraźna 
jest konieczna; wypadki w fabry
'kach zdarzają się codziennie niemal, 
ludność, jak to stwierdza rubry
'ka w "Rozwoju" skłonna jest 
niemniej od warszawskiej do bójek 
na noże; więc Pogotowie potrzeb
niejsze tam na'wet, aniżeli w War
szawie, a jednak dotąd napróżno 
wołają pisma o tę instytucję, W 
mieście, w którym przewalają się 
miliony, trudno o ki'l'kanaście tysię
cy na Pogotowie. Czyż to nie cha
rakterystyczne? 

DZIWOLĄG JĘZYI{OWY 
Dziko brzmiącym wyrazem został 

wzbogacony w ostatnich czasach ję· 
zyk niemiecki. oto do starostwa w 
Lincu wniesiono niedawno doku
ment urzędowy, w którym znajduje l'A~STWOWl' TEATR POWSZECHNY: i Rzadu 

O godz 19,15 .. l\loralnoAI'I Pani Dol- ". . Jak będzie wyglądać Łódź za kil-
skiej" 'z udzialem J. Chojnackiej. Na ogolną hczbę czynnych w Pol- ka a nawet za kilkanaście lat do. 

~EATB LETNl .. OSA" (ul. PIotrkowskĄ sce 59 oddziałów okręgowych Zw. wi~dzą się łodzianie J'Uż w naJIbliż
Nr tE<lef. 272/;0) - o godzmile 19,30 Zawodowego Pracowników Sądo-
.. Jadzia wdowa" J TUWlm:\.. h i Pr k t k' h 44 kr . szych dniach. Organizowana z okazji 

TEATR LUTNIA - o godz, 19,15 .. BOle wyc Q .ura ors lC , o ~gl piątej rocznicy Manifestu Lipcowe-

impreza, zakrojona na bardzo szero- się następujące wyrażenie: ,.Perso
ką skalę. Wczoraj teren wystawy nalein<kommensteuerschaetzungsko
zwiedził w towarzystwie dyr, Za- missionsmit,!9liereisekostenrech
rządu Miejskiego Ginzberga prezy- nungsergaenzungsrevislonsbefund". 

Marie" . \ przeprowadZiły kampanię Z:ObOWHI- go wystawa w Parku Helenów zo-
dent Łodzi, Marian Minor. (ib) I ("WędrOwiec", 1899) 

!l'EATR MELODRAM - nieczynny. zań przedlrongresowych. W oIkręgach brazuje nie tylko 5-letni dorobek C • 
. tych sędziowie i prokuratorzy ucz- S '" no cili 2Jbiiżający się d'zień Kongresu naszego miasta, lecz również zapo

Zw. Zaw. powzięciem konkretnych zna z jego przyszłym rozwojem. i i 
ADRIA - "Wołga! Wołga!"; godz. 18, b . . Z '1..' • t b ł ł I 

18, 20: dozw. od lat 14 zo oWlązan. ouoW1ązaDla e y y Kto nie widział Helen wa od ty W O· d"&e n.-ach gm nnych BAŁTYK _ ,,~lIo;;a Gwardia" I serla- różne. Znaczna część pracowników o·'w li godnia, ten go dziś nie pozna -
BAJ~i~,_16:,J~;;~~"!k dO\~';~'e~~' ~t i:; sądowych, rozumiejąc doniosłość tak bardzo 7lmienił się ten park. Od Nowe władze Z5Ch. wojew6dztwa łódzkiego 

20, dla mlodziezy. ~naczenia realizacji hasła sojuszu świtu do wieczora wre tu praca. 'fi 
GDYNIA - .,Program aktualnoścI 1t1'1\J. l'obotniczo - chłopskiego, wyjechała alejach powstają coraz to nowe pa- Obradujące ostat~io w Ł.od:!.i pIe. 

i ~gr. Nr 30 godz. 11, 12, 13, 16. 17, na wieś, by wspólnie z robotnikami wilony, brygady pracowników elek- num Zarządu .~o}eWódzkiego Zw. 
aktywndenia pracy kulturalno-ośw1a 
towej. W województwie powstanie 
~ęsta sieć sprzedaźy czasopism i ksią 
zek. Punkty sprzedaży zostaną zor. 
ganizowane we wszystkich spółdziel 
niach gminnych "Samopomoc Chłop 
ska". Instruktorzy Związku w pracy 
terenowej rozwiną szeroko zakroi/)_ 
ną propagandę czytelnictwa. Cjb). 

HE18(~ ~'o!ieży) _ "Kull11 8In,)1". organizować życie kulturalne wsi. W trotechniC2IDych instalują światło e. Samop. Chłopskie] dOFonało wyboru 
.odz. 16, 18, 20 ramach podjętych zobowiązań wy- lektryczne inne gntpy robotników prezesa oraz wytyczyło prace tej or 

MUZA _ "Nikt nic nie wie". gGdz. głoszono w zapadłych wsiach wiele zaJdadaJ'ą 'megafony. gan:izacji na okres najbliższych mi e_ 
18. 20; dozw. dla młodzieży. tysięcy odczytów z za'kresu popula_ slęcy, 

P01ff!.A18-:- 2li.~~~cadO~,~~n~c;n~~~ 12
g0

c11.. ryzacji prawa. W wyniku podjętych Wewnątrz 1)bszernej sali glmńa- Prezesem Zarządu Woj. ZSCh. 7:0-
l'BZEDWI08NIIC _ "Zloty Kluczyk" - zobowiązań ożywiła się praca w kan stycznej powstaje m, in. pawilon ~tał poseł Bogdan Koralewicz-WJla. 

godz. 16 18. 20; dla młodzle~y, celariach sądowych, uporządkowano miasta Łodzi. Makieta przyszłej Ło- mawski. Jeśli chodzi zaś o wytyczne 
llOBOTNIK - "Nnrzeezona z Tnrkmenil" zaległOŚCi kancelaryjne. System dzi ściągnie tu niezawodnie liczne pracy Związku, to zmierzają one do 
:ao~8A ~. ,~p~~iereIOod~;!!'d~f!-;;,. e!tlO~ "O" nie jest również obcy sądow- rzesze mieszkańców naszego miasta, hliższ~go zainteresowania drobno 1 Rob'"',tn ·cy łAdzcy 

wieku", godz. 18. 20. dozw. dla mlo_ pragnących się dowiedzieć, jak za średn:iXlrolnych gospodarstw chłop_ '-5' U 
dzieży. kilka lat będzie wyglądała Łódź. skich akcją hodowlaną, wypełniałą zobow."ązan."a 

REKORD - .. 'Ma\i detek\}'wl" 10d1:. 16. Z b" d W t Łodz . t ~ dla mlod2. dozwolony; .. Czwarty re. e ronlo oczyły ys awa i w HelenowIc, l,) Ponadto ZSCh. przystępuje do u-
ryskop". godz. 18, 20. ------------------------------- Zobowiązania łódzkich robotników 

STYLOWY _ .Krwawa Wendettu." ,16. - W 6wietlicy (Pintrut0<W6ka 73). o go_ w dziedzinie podniesienia jak:lści 
18, 20; dla mlodz. 'jRzym miasto dToinie 16 zebranie organiz8(.'yjne Ligi produkowanych towarów prowadzą 
otwarte" - godzina Ul, 20. Kobiet PIZY Zw. In allid.ów WojennyCh. do coraz to lepszych 'vyru·kJ.. ... Ro. 
Dozw. dla młOdzieŻ}' od lat 18. - W .sa11 (PlotrkoWślm 67). o godz. .. \JW 

SWIT _ ... f('iczyźni W. jej ż.yeiu·' g. 18. 1.9 z branie WBz}'ilJtklch scdzlów lek](o Zwu\zek Zawo~o:vy Włókl11arzy! 11 nad morzem, 10 na Pojezierzu botnicy Zakładów Odzieżowych jm. 
20; dozwolony dla młod:,aety .... atletycznych w związkU z m.!:strzostWMl1i rozporządza w blezącym roku 23 Mazurskim i 20 w Polsce Central- Więckowsklcgo zrealizowali dotych_ 

TA~~Y m}~tz~eż';; o:~d~zII~. 1s"2~~""eJa p~~ k~~e\ea.tru "Melodna.m", Trau_ ośrodkami wczasowymi w. górach, tlej. Włókniarze korzystają więc z czas plan podniesienia jakościowe.. 
TĘCZA _ ,Tr3giczny pościg" - godzina gutta ~8. o godz. 10 rozszerzone plenarne szeroko zakrojonej i różnorakiej w go produkcji w 96 proc. 

17, 19, '21; ni,edOzwol. dla miodz. zob1'8ll1le ORZZ. formie akCji wczasów. Wczasy te 0- Plan oszczędnościowy r.ałogi Za-
WI J\ .. Młod& GWBJ'llla" I s&rla. 15,30, U 1. Ł dz ą be;muJ'" op"ócz normalnego wypo- kładów Przemysłu Odzieżowc;:;!o lm. 

18. W.SO; dOllw dla młodzieży. R" - ., .... ~ ~ WŁóltl'o"lARZ "Poealunel< na stadionie" I 0 ... 0 czynku w domach Funduszu Wcza_ Próchnika został już wykonany w 
godz. 17, 19, 21; ,dozw. dla,mlOdZ

d 
I PO~"1EDZIALEK, 18 LIPCA Gwałto'\VIla b' na lctora. nrzel"cia. sów Pracowniczych, także wczasy 99 proc. Ponadto robotntcy tych za-

WOLKOść - .. Tragll\1;llY pOśl\lg'" go z. \. ..' '. . 1 - , . sportowe, turystyczne i rodzinne. kładów odremontowali włam,! pracą 
16, 18. 20', ni"dozwol. dla. mlodz.,. 12.04 W18.d, ~Ol'udn.; 12. ,.20 Aud, dla '\Vs~; la wczoraJ w g.od.zmach l)ołu<1nto- . dk 1Z 50 Ns. swoJskft nutę 1820 Sk nk i sro ami salę plodukcyjlJą, klatki 

ZACHĘTA - Pod 6ż \'li rueznane - ." ~" rzy al wych nad ŁodZią l okolic" wYl7.a Wczasy Sportowe są przeznaczone 
16 1830 2i'· dla mlodz~ezy niedo1:W. PCK; 13,30 Muz.; 14,00 Aud. ZNP; 14.15 d 'I . l l l ":. . ," schodowe i laboratorium. • 

, " • Muz;ylCQ rosyjska.; 14,50 KomUllJikaty; Zl a pOVl'azne sz {nt y ro Uh,om dla młodych pracoWników przemysłu Młodzież z PZPDz nr 2 wypełnia. 
-- ,14.55 Z twórez~l Szoo~akowicz.a; 11>,ló Przy ulicy Augustów 16 w gOSpD włókienniczego (do lat 25). Wczasy ląc swoje zobo,", i"7"nia, zor"anizo_ 

.DZIECIOM DO LA'l' fi WST1l)l' DO AktUa.lnoścl łódz.kiJe; 15,20 Inform. ogólno d t ' l ' 'F l ki turystyczne t ob d e """"" KINA WŻBRONIONY, pol&kie, 15,30 .. lilada.mi rza.dkldl rollin ! ars Wie, na ezą~ym ~o rane Sil - , o ozy wę rown . wała dotychczas trzy mrodllieżowe 
zwle1'7-&t" - pog.; 15,45 Duet forlepia, LEŚNIEWSKIEJ l Starusla.wa RAI,I- organizowane w Karkonoszach na brygady produkcyjne. (zs) 
nf1WY;i 16,05 Pog. z cY'klu: .. Ochrona. przy KA, piorun uderzył w stodołę, 1\'[i_ Pojezierzu Mazurskim oraz na' stat 

Komunikat PCK rody.16.15 Aud. PDt; 16,20 Opow,ada.- mo energI'cznej akcji trzech orJdzla ku Zeglugi Wiślanej "Ba.łtyk", Wcza Pozdrow."en;-a nie dla doz;Lecl starszych .. Po pI'Zez front"" , " • d 
16,35 Muz.; 16,50 .. UmJ.emy czytać" _ re łow lodzldcJ strazy Pożarnej pod sy ro zinne llą organizowane dla 

Referat Informacyjny pCK poszu- porta.ż; 17,00 I Dz!ennU{ popoI. lU? Kon bezpośrednim kieroWtiictwem lJlk. przodOWników pracy i ich rodzin 

kuJ
'e rodziny następuJ·a.cych osób: cert rozrywltowy;. 18,00 .. Głos maJą ko. KALINOWSKIEGO 3pł/)nęła. stodo w Pobierawie nad morzem. Miesz- d Serdeczne pozdrowienia dla Re-

biaty", 18,15 !(v,rmtet klannetowy A-dur " I' t 36 d k h akcji, Czytelników i p. Aga""ta 
Mo'" "ta.', 18,'0 PI'eśru' w wyk. Chóru Cze. la i szopa oraz znajdujące SI'" w nich {aJą oni am w om ac cam- ki p, Kiełbik Bolesław im. rodzicóW ste. - ~ '< • h Krup . zasyłają harcerze przeby-landa; 19,00 li D_lennik popoł.; lS,15 .. Od słoma, siano, węgiel i na ... .lędna Tol_ pmgowyc . j 

fan i Anna. rod'l1One Wojsko Polaki Ludowej" _ mon nicze, . . . . ,wa ący w Polanicy na D. Sląsku. 

K
' lb'k H li a 'm rodziców Ste- tiU litOraolti; 19,40 Rec."tal fortepiatlo~y; MatkI z dw;.cml I?rzebywaJą ~a (podpisy nieaytelne) 
lek a n I • :W,GO "Wszech:uca RadIowa"; 2Q.2O KOIl1- We wsi GUZEW, kolo Łodzi, spło. :vczasach ,w Kolum!"e pod ~OdzIą Serdeczme pozdrowienia z Turczyn 

fan i Anna. cert popularny; 21,00 DziennJlk W'iecoz;. 1 ' l w CYCTanski Lesl k ł B l k 
zi Ó 

21,40 "DalekO od Moskwy" _ kol. .odc, nęła st()dola, 3 szopy i nal'Zf;( '/lla ro l ,0. m . e o o Ie s a. k~ k. Warsza'wy z obozu przed fe. 
Slumł"S'ki Władysław im. rod c w I 22,00 "Nil dobranoc"; 22.45 .. 7 dni sportu nicze, naldące do rolnika Ff'Uksa W mIeSIącach maJu, czerwcu i lip stIwalem ŚFMD w Buda,peszcle Ślą 

Franciszek i Stefania. lódoz;kiego"; 22,58 Omów. progr, lok, na MADEJA. W akcji ra.tunkowej brał" cu skorzystało z wczasów około 15 Redakcji oraz Czytelnikom Dzien. 

d
, d il jutro. 23.00 Ostatnie wiad.; 23,10 Koncert udzial Straż pożarna ze llzgowl' tysięcy włókniarzy. Na sierpien' wy nika Ło'dzkl'ego" akordeonl'ścl!' z Lo-

K.aczmal'ltOl\V~ka. Wan a, 1m. ro z s;'1J1f.; 23,50 Ptogra.m na. jutro; 24,00 Za, 
ców Kazimierz i Maria. koticzenio audycji i Hymn. i jeden oddzia.ł z Łodzi. (ZS) dano już 7 tysięcy skierowań. (zs} dzi: Spychała, Oberbelt, FIigiel. 

P. B, M B, p, ODDZIAŁ ROBÓT INSTALACYJNYCH 

WARSZAWA - uJ, MARSZAŁKOWSKA Nr 211 

ZATRUDNI 
natyohmiast 

10 KIERO\VNIKOW Robót Instalacyj Cieplnych I Sa-
nltatnych na dużyCh budowach, 

10 KIEROWNIKÓW Robót Instalacji Elektrycznych 
na dużyoh budowach, 

20 TECHNIKÓW INSTALATORÓW, 
10 MAGAZYNIERÓW 

()raz wykwalifikowanych 
MONTERÓW HYDRAULIKÓW z POMOCĄ. 

Zgłoszenia osobiste do WydZiału Personalnego O, R. 1. 
(K. 7900 

ŁODZKA FABRYKA ZEGARÓW. Łódż, ul, Włgury 21 I tł\trudnl na.tychmiast: 
1 GŁOWNEGO KSI~GOWEGO 
l KSIĘGOWEGO MATERIAŁOWEGO 

~ 
l REFERENTA WYDZ, KO ZTOW WŁASNYCH 

KONSTRUKTORÓW na puyrzlłdy 
INltYNIERA lub TECHNIKA -l\'ł.ECHANIKA 

na. sta.nowisko kierownicze 
TOKARZY i SLUBARZY NARZĘDZIOWYCH. 

ŁóDZKIE ZJlllDJ\lOC!tOSE FAnB1ARNlE I WYKOROZALNJE 
lm. "W, rltrowsklegO" W Łodzi przy ul, Str", Kanlowsklch ł.2 

~n.ldnilł natychmiast: 
SAMODZIELNEGO PLANISTĘ BRANżY WŁÓKIENNICZEJ 

KliIInOWNlJ(A Z1łYTU 
MAJ TRA 'KOLORYSTlil 
M.A..JSTnA FABBtABSIUJilGO 

Zgł~~nla przyjmuje WY'd~. Pel\9On&1ny Zł4ełftidÓW{j 
k894) 

Znów SZCZĘSCIE nie ominęło naszych P, T, Graczy! 
W drogIm dniu ciągnienia. 3 klasy 56 Loterii - PADŁO 

zł ., O O • {) O O na. Nr 41888 

w KOLEKTURZE Nr 215 

H. N,OPfER§f('EGO 
ŁÓDZ - ul. NARUTOWICZA Nr 9 
JELENIA GÓRA, Konopnickiej 1Ga. 

LEKARZE 
Dr GLAZER, &J)ecjaUsta skór-
ne. weneryczne. 5-8 Andrz"j~ 28 

Dr TEMPSKI speCJalista. wene- Dr MIRSKI specJ allsta chorOb 
ryczne sk61'nll, włos6w, moczO. kobiecych. PiotrkOwska 14. tel e-
picIowe Piotrkowska Nr 114. (k 48) Con nr 2~7-23. (k 54) 

Dr PIWECKI wewnętrz.'1e (płuca, 
serce). piotrkowska 3., 3-6. 

KUPNO I SP RZEDA2 

I{UPIP,l motocykl 125 crn3 'w dobo 
Dr LlBO ALEKSANDER choroby rym stanlie. Oferty: "Moto')ykl". 
uszu. gard la nosa. Daszyń5kie o (6970 p.) 
lU' 6, 8-10. 4-6. Tel. 101-50 (k 50) -

8PRZEDA~1 plac 1400 m2 W KIIa_ 

DR RIilICHER - specjalJsta Wene· 
WElrowie. WiOOQomość: Pogonow. 
Sikiiego :12/4. godz. Od 1&-18. 

ryczne, skórne. płciowe (zaburze. (7241 p) 
nla) , POłudniowa 26, druga sz6· 
5ta wieczorem. (It 56) SAl\~OCIJ()1> OI000WY .. Citl'Ofm" w 

dobl'Yl1l . tania - 5pr.edam. Z lo. 
LECZNICA <;p6łdzlelnla Lr.:karzr l!'Ł(l'I1ia: PiOtrkowska 35, dooo 'es., 
<;pec.1alt.t6w Porady ZA~tnvk (7232 p) 
Analizy. Dentystyka Gabmet Ko-
smetycz.ny, pIOL1'Icowllka 3. (k 53) Sl'RZEDA~1 plac przy lfBi>e. do-

jt17.d podmicj.eltillll tra.mwajem. -
Ot JADWIGA ANF'OROWICZ - Sh'~elc(hv KaniowsliJIch 18, m. 3, 
sk6rne, weneryc7Jle. kobiece 1-7 12-15. 
l'r6chnlka 6. Ck 70) 

Or LENCZEW81U specjalista chO-
PIFD·A.TERRE poszukułe doje:!!_ 
dt.a5ąay. - Oferty do .. Dzlenni·ka 

rób kobiecych, akw;zerH. przepro- LÓd7lkliego' pod .. Warsza.wLaniln". 
WAdził si, Piotrkowska 56-5, (7281 p) 
przyjmuje 3--7. Tel. 181-47, --_ .... - -_ ..... , '- -- ZAOF1AROWAN1E PR.\Ol' 
Dr ItUDREWIC~ - .. perl~I1"IM - - ~ . - -weneryczne, skórne, 8-10 . .( 7. I'O~IOC rlorncwa potrzehna Rrl, 
Plolrkowska LOG. UL Sa) konleczae. Legl'()ltów 14, m. II. 

DYTekcja Miejskiego liiceum Ogólnolułtałcącego 
z prawami pańsrtwowymi w Łosicach, powiat SiedleckJi 

poszukuje 
następcy Dyrektcra oraz prz;yrodnilta. i pOlonisty, 

Warunki materialne b. dobre. Mieszkan~e zapewnione, 
Dobra komunikacja z Warszawą. - Szkoła ma kilka 
etatów państwowyCh. (K. 886) 

INSTRUKTOROW poradni żywie
niowych hodowców zatrudni przy 
okręgowych mleczarnlach Cen·llra
la Mleczarska. Łódź, Gdańska 184. 

ZATRUDNIMY szewców przy dams.klej lukeUSowej l'Obocie - _____________ ~ 
Spółdz. lm. K. Swierczew~kiego, • 
Łódź, Jakuba 16. (6959 g) W ezwlLrtym dniu d'ągnienla 

NAUKA 

Kt1RSY krojU, Rżycie. modelowa
nia damskiegD, dziecięcego przy 
tnstytucie Frtemyslowo-Rtemlc
Śln1c:t.ym. Zapisy: gen. Swierczew· 
sklego 17 (Radwaf1skB), 

RO~NE 

FOTOAUTOMAT: - NARUTOWI
CZA 8 wykonuje najUlnieJ przepl
sowe zdjęcia legitymacyjne. Ck 151) 

ZAGUlUONO dO'IVCdy koni meldo
wane na Kijasa Zygmunta, Andrze 
jó'W, gm. NowOIiIOlna. pow. Mdź. 

(K. 896) 

III ki 9y 56 Loterii Klasowej 
PADŁA WYGRANA 
zllOO.f§OO 'II" Nr 68272 

" w koł~lotu.rze 
.IUZEE:/ł PJU_Hf1łt. <1 
LODZ-ul. PIOTRKOWSKA. 51 

Telefon 103_21. 
(6475 s.) 

Wydawca' 
sp6tdz. Wyd.-OŚwlat ... Czytelnik". 
Redakc.la I Administracji: Ł6d~, 
Plotrltow$ka 96 tel. 209-02 207.18,. 
204.75. Dział Miejski 217.8lI. Dział 
Sportowy 203-95 DZIał Ogłosze6 
123-33. Dział Prenumerat' IBil-74. 
ReelakcJa rękopls6w nie zwraca. 
za treść l termIny ogłoszeń nie 

blerte odpowiedzialnoścI. 
SKRADZIONO kartę roopo:m1aWtlUl 
\Vysto.wionl) przez Zarzql'1 Mlcj&ki Redaktor naczelny: 
~H" ,,1 ; .\\~ na na'z'wlaoko J\rma'~yr ANATOL MIKUł.KO 
Wie:.iawa. (7243 pl ..,.. ...... 

'DZIENNIK ŁÓDŻKi Nr 195 (1459) a 



I 

Cze • 
I ygrali z Si" lem 1:0 

W Sieradzu odbył się towarzyskl 
mecz piłkarski z udziałem drużyny 
z Czechosłowacji - Sokoła z Brna. 

• 
I 

Ul<,(,~ ~_1 uOUOLii w Sieradzu duże 
zaineresowanie, gromadząc na bois
ku ok. 3 tysięcy widzów. 

od ił aiestu lip&o 
Rekordowa frekwencia 

ego do dnia dz~sEejszego 
Nie wybudOWaliśmy monumeartalnych 
stadlionów, ale Jlczba prostych Ul~d.zeń 
jest' daJe.ko większa., niż w okresVe pi·7.~ 
wojennym. 

Do przerwy piłkarze Sierad2'.a po
trafili utrzymać ",,-ynik remisowy 
0:0, ale po zmianie stron w 20 mm. 
Szana", wykon y tQ.l: dogodną sytu
ację podbramkową, zdobywając pro 
wadzenie dla swojej drużyny. Wy
nik 1:0 utrzymał się do końca me
czu. Spotkanie było interesujące. W 
drużynie Sieradza zawiódł atak. 
Sędziował Szperllng z Łodzi. 

Podziękowanie 
K<unitet budowy Hali Sporbowej dZHL 

kuje orga:l.?.atoroom meczu pii1tarski<ego 
rozegra.Y"!f'lgo mi~dzy pr~~O\"'/ni'ktlmi B iu r\!'.. 
P er09rnalner;o, a nraco ,mikami Wydziału 
P'·n~'ll>1C v'c' o L Za-zą<iu Mi·ej-kiego. D O
c.'1ód z j,t6rych to zawodów wyni<'lsł 
231.1)00.- i z03tf.l wnłF. ony na konto 
KomLtei:u. Impreza godna nagjadowania.. 

Iw ; ~ zkOVif a C ,;tryw" 
oli 1 ro Mat rtagrodę 

Wczoraj p. stanisław Racięcld (ka 
pitan fljWrtowy (ŁOZB) uostarczył 
nam piękną nagruoę przedstawia.ją.llą 
kolarza z urazu na. marmurze. 

statuetka. ta ofiarowana :>ostała 
pn.ez .. Zwiazlwwiec_Zryw" dla naj
lepszego łodzianina w wyścigu Do
oI.oła Polski na et::.pie Wal'szawar
Łódź. 
Jcsteśmy przekona..'li. że za przy~ 

kładem "Zrywu" pójdą i inne kluby 
sportowe, które zechcą przez ofiaro. 
wanie nagr o(ly przyczynić się do spo 
pularyzQwania s.!.lort u ko1al'skielto w 
Polsce. 

(12) 

') 

na meczach. Nowe inwestycje ZdObyczą sportu jret i!o.ść widzów na 
W'S'Zystk>ich imprezach sportowych, co do C P I ' (W) 4 2 

nietwie pracy, ale i po reok<>r<!y ~orto- długim czasie zapełni dotkliwe braok.! w 
we. . . 1 nBBzej kadrze i nada właśttiwy kl<m.mek 
ZrobllJśmy duże pastepy na polu szko pracy podstawowym komórkom n=ego 

lenna. kadr trenerów j instruktorów. I S POrUl - kołom i klubom. 

'wodzi zwiększającej się popularności racov O- o1onro : 
sportu. Notujemy również Widoczny 
postęp w d20bedzinie orgal1izowania im_ W ostatnich meczach piU[ankicb 
prez sportowych. Potrafilmy już organizo, t 

Ak?-dem!1t} Wychowania. Fizyc~ego pn_ Przebrnęliśmy s7.częśUwie przez pro_ 
cn.le dZ16 tUa wszystkIch Ogno1lW sporto_ blem amatomlti. ktÓl'CgO zasady ustalone 
~ych .. W'yszła ze swej przedWOjennej były dla sportu bl\l'Żuazyjnego, a n.ie dla 
IzolaCJI , kledy to ·tvypuszczała absolwen, robotniczego. W Pol.roc nile ma już pro, 
tów niezdolnych do pracy w tereni{)., blemu amatorstwa r.zy zawod<l\Vstwa 
gd\,'± tym teren~'1!1 nie by ła powiązan~ . i związanego z tym łamania moralności 

Tysi:I CO prnod<>wn1ków i instruktorów 8pOl'lowej. 

wać wf.elkie Ir;nyska, w których udział O mis~o~two Ligi padły nas ępują
bioN). tYSiące ćwlczących. Program ich ce wymki: 
przycJąga. zarówno ćw;'czących jak i W'i_/ C!i:'acovia - Polonia (W) 4:2. 
dzó~ l WHjŹe Bp()t't 7.. C"d.łok<;ztałteun za.ga Legia _ Lechia 4'4 
dnien obecnego Ul"tro)u. .. _ ;. . 

vice,prze'W'Odni=icy Craco,:u~ po ZWy~.ę5twl~ tym wY. 
Związkowej Ra<:ly Kult. Fiz. sunęła SIę na mIgle mieJsce w ta-

S7.Jcolnych przez GUKF i ZwiązkowIł Ea Olbrzymiego wysiłku dokonał sport 
de Kultury ]'izycznej i Sportu już w nioe . polski w dziele inwestycji sportowych. 

I Spdrtu betce Ugowej. a Lechia dzięki uzy-
lr L. ZAJ~CZn:OWSKI skaniu wynilm remisowego z Legią 

zdystansowa.ła. Ruch, wybijając się 
na 9 pozycję. 

Szczgpiorniak: 
OSTATNIA TABELKA LIGOWA 

, porażki łodzi n Po wczorajszych dwócb społka
niach o mistrzostwo Ligi tabelka 
przedstawia się nastf'jlująco: 
l) Wisła. 11 19: 3 34: 9 

27:18 
3':21 
21:1'1 
20:20 
25:28 
22:28 
16:14 
20:34 
22:23 
1'7:28 
15:26 

gra Slqzaków nie wzbudziła zachwvhl 2) Cracovia 11 16: 6 
3) ZZK 11 15:' 

Mamy JUZ mistrza Polski w 
szczypiorniaku. Został rum cho
rzowski AKS, który wczoraj poko
nał ŁKS Włókniarz 7:6 (2:2). 

Podczas trwania zaciętego poje
dynku o każdy punkt, jeden ze zna
nych przed wojną sportowców, któ
ry nie wiedział widocznie w jakkh 
barwach występują walczące na 
boi..slru drużyny, w pewnym momen_ 
cie zapytał najbliżej siedzącego 
, .. speca", w jakkh koszulikach gra 
p_etendent do tytułu? 

To nie była tylko zwykła cieka
wość i w ten sposób nie należy so
bie tłumaczyć wyżej przytoczonego 
pytania. 

Istotnie, na tle gry włókniarzy, 
przyszły mistrz Polski nie mógł nam 
w niczym zaimponować. 

W zespole gości. t.ak zresztą, jak i 
w drużynie włókniarzy, n ie mogliśmy 
dojrzeć planowych akcji. Jako tako 
jeszcze toczyła się gra, gdy zaczy
n-ano akcję ofensywną. Im bl iższa je 
dnak byla odległość do broamki, tym 
większy chaos wkradał się do szere
gów atakująceg,v napadu, tym bar
dziej zawodni.cy. stawali si,ę 'bezr·ad
ni. 

Na palcach obu rąk mogliśmy po
li czyć dowcipniejsze zagrania cho
ciaż bloki defensywne nie były z gra 
nitu. Wystarczyło zastosować umie
jętne wychodzenie na pozycję, a n ie 
wątpliwie bramkarze nie mieli by 
powodów do uskarżani-a na brak za_ 
t rudn ienia. 

Samo prze prowadzenie akcji śl'od 
Idem i niezbyt celny strzał - to 
stanowczo za maly repertuar, aby 
można było wysO'ko klasyfikować w 
drużynie AKS reprezententów Pol
ski, a więc w pierwszym rzędzie bra
ci Thielów. 

De rzadkości również należaJy dłu 
gie przerzuty, które z jednej s trony 
ułatwiają grę partnerom, z drugiej 
- zwalniają kontrolowane przez 
przeciwnika pole, z którego rt'.O"lna 
dzLałać przez zaskoczenie. 

Gdyby więc Slązaey nie mieli w 
swej bramce Tomana, Włókniarz Z~ 
szedlby z boiska, jako zwycięzca 
Nie ktO' inny, a właśnie ten repre
zentacyjny bramkarz Polski likwi
dował z powodzeniem silne bomby 
odziano 

SkorO' mówimy o bombardowaniu, 
nie znaczy tO', że napad gospodarzy 
grał bezbłędnie. Odwrotnie, popeł
nial więcej błędów, niż piątka prze
clwnika. Łodzianie wnieśli do gry 
żY'wiołowość i rueustępliwość w po
jedynkach, a przy tym wszystkim od 

czasu dO' czasu udawało się im i 0- dzierżył inicjatywę w swych rę
stre strzelania. I na tym kończyła kach. 
się ich rola. Rej wodził Szulc. Mło_ Pod koniec pierwszej pełowy i w 
dy ten szczypiornista nie zawsze początkach drugiej - stroną nacie
·widocznie pamięta, że szczypiorniak, rającą byli gospodarze, którzy pro
te gra zespołO'wa, a ()d rasowego wadzili nawet stosunkiem bramek 
łącznika poza strzałem - wymaga 4:2. 
się !również dowcipnegO' ustawiania Radość w obozie włókniarzy trwa 
się na pOzYcję. ła jednak krótko, Grad strzałów po-
Publiczność na trybunie denerwo- sypał się na bramkę łódzką i Gor

wała s<ię częste, gdy łodzianie nie- giel musiał przed nimi pięciokrot· 
umieli sforsować obrony. Wyrażano nie kapitulować. 
podziw dla umiejętnej gry tej f OT- Ostateczne 1JWycięstwo odnieśli 
macji, która naszyn zdaniem na po- więc "aikaesiacy". 
chwałę nie zasłużyła, bo grała rów- Bramki dla gości zdobyii: Thiel II 
nież słabo. Zadanie ułatwiał jej sam - 5, Krawczyk i Latka - po jed-
atak łódzki. nej. 

Gorzej o wiele przedstawiała się Dla Włókniarza: Ulatowski i Szulc 
sytuacja u Włókniarzy. W obronie - po dwie, Huben i Bujnowicz -
łódzkiej nie przestrzegano general- po jednej. 
nej zasady - krycia zawodników. Sędziował p. Pachla li Warszawy, 
Błąd ten zadecydował po przerwie o który popełnił wprawdzie kilka błę
zwycięstwie gości. dów, jednak nie zasłużył na tak o-

4) 1"'olonia (W) 11 13: 9 
5) Szomb:erki 11 11:11 
6) ŁKS Wlókniarz 11 11:11 
7) AKS 11 11:11 
8) Warta 11 10:12 
9) Lechia 11 8:14 

10) Ruch 11 7:15 
11) Legia 11 '7:15 
12) Polonia (B) 11 4:18 

Nowy rekord Polski 
Podez!!. elinlinacy,jnyeh za.wodów 

1~k1<oatletycznych jnruorów, zgroma. 
tlzonycb Dl!. obozie w Akademii W.F. 
na Sielauacb, czelow:." sprinter polski 
Lipslti zaatal<ownł rekord polski w 
biegu na 300 m. 

Próba powiodła s~. 

Lipski nysl,ał r~kordowy ezas 3.5,1 
s~k. 

Dotychczasowy rekord nale~Bł do 
J)ullockiego (1937 r.l I wynosił S5,7 
sel •. Z przebiegu meczu zanotowaliśmy stre protesty ze strony pUbliCzno-/ 

iż w początkowym akres'ie gry AKS ści. (w. 1.) ;...~ ____________ ._ .. 

alan i • a , n • 
I o 

Zgierz pokonany przez Zduńską Wol~ 5: O (1: O) 
Piękny puchar przechodni, ufun

dowany przez Łódzki Okręgowy 
Związek Piłkarski dla najsiłniejszej 
reprezentacji prowincjonalnej 
zdobyła w tym sezonie Zduńska Wo 
la, która w meczu f!nałowym po
konała jedenastkę Zgierza 5:0 (1:0). 

Dla sportowców wyni!t ten jest 
dużą nieSPOdzianką, bowiem w po
czątkowej fazie pOWyższych rozgry
wek u\'\o-ażano, iż zespół Zduńskiej 
Woli, nie posiadającej ani jednego 
A-klasowego klubu, znajduje się ra
czej na straconej pozycji, 

W finale stawiano na Zgierz, który 
reprezentację swego miasta mógł o
przeć na szldelecie twar(lej, A-kla
sowej drużyny "Buruty". 

Ol;:azało się jednak, że róźnica 
przynależności do poszcz('gólnycb 
klas nie zawsze decyduje o wyniku 
spoU;arua. o ile jedna ze stron lek
ceważy np, treningi. 
Właśnie na źle utrzymanym sta

dionie w Zduńskiej Woli braki 
zgiel'7an były aż nazoyt wYraźne. 
Ze wszystkioh zaobserwowanych 
"walorów", w zespole zgierzan na.j
widoczniej rzucała się w oczy pew
ność siebie, I właśnie ta pewność 
siebie, ta. nonszalancka postawa go
ści, w początkOwYm okresie meczu 

zdecydowala. rI porażce. 
Zgierzanie posiadah za sltromne 

wiadomośCi ze sztuki piłkuskiej, a
by mogli sobie pozwolić na lekce
ważenie tak bojowo nastawionego 
przeciwnika, jakim była w tym 
dniu drużyna Zduńskiej Woli, 

Gospodarze w zupełnośCi zdawali 
sobie sprawę z tego, że za mało u
m1eją, aby mogli wnieść do gry wię
" ,;j, niż trzy ele.!nenty: wytrzyma
lość, ambkję i ofiarność. Za pomo
;Ją tych tr.;ech elementów mecz wY
grali w imponującym stosunku, cho 

~ .., rolu często ustępowali zgie
l'zanom. 

W polu ustępowali. ale pod bram
ką wyraźnie górowa.li. Nie bawili 
się tu w zawiłe kombinacje, lecz 
jałt huragan całą piątką parli do 
przodu, strzelając w każdej możli
wej pozycji. 

Myśl w grze i szybka orientacja w 
sytuacjach pGdbramkowych. Grab
ski nie zawsze potrafił panować nad 
skaczącą piłltą, jednak pewne za
dania wykonywał bezbłędnie. Jest 
przy tym młody i pod okiem trene
ra może liczyć na powadzenie w 
swej piłkarilkiej karierze, 

W pomocy grano równo. Nie było 
jasnych punktów, gdyż wszystkich 
trzech piłlmrzy charakteryzowała w 
grze mrówcza praca. 

l\! obronie od popularnego ,.tatu
sia", szybszym był Szczepański, któ 
rema partner z lewej dorównywał 
tylko pod względem a.gresywności. 

W reprezentacji zgierzan wszyscy 
g~?li pon:~ei sw('j formy. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Cl';/,\}sld - 3, Jasiak i Paroński -
po jednej, 

W ataku, zdaniem miejSCOwYCh Sędziował p. Naporsid z Łodzi, 
··,;~6w. pierwsze skrzypce grał w który podczas całego społkania po... 

drllżynie Zduńsluej Woli prawo- pełnił tylko jeden, !edyny błąd, po
skrzydłowy Jasiak. Owszem, Jasiak legający na tym, ze nie wskazał 
może zaimponować tym wszystkim, miejsca na trybunie sędziemu auto. 
kt~rzy króla strzelców uważają za wemu wówczas, gdy ten po każdej 
nltJlepszC?o ry~~za ~ polu. strzelonej bramce z Chorągiewką w 

Nam SIę naJWIęceJ podobał nato- ręku skakał z radości. CzYŻ taki po_ 
miast lewy łącznik Grabski. mocnik głównego arbitra może wWu 
Cóż się nam w nim podobało? dzać zaufa.nie? (w. L) 

• 

Nie zważając na nieco kwaśną minę prezesa, Agapit 
odchrząknął i ciągnął dałej: 

z jednym. Moim zdaniem praca zawodowa, przeszka_ 
dza w uprawiaruu sportu . Sportowcowi trzeba stwo
rzyć takie warunki, żeby poza dążeniem do rekordu 
nic go nie obchodziło. 

więc pan uważa, prezesie że dobry sportowiec nie 
może być pierwszorzędnym pracownikiem w jakiej_ 
kolwiek branży? A Grzywocz, który jest górnikiem? 
A te śliczne dziewczątka z łódzldej "Chemii", które 
zdobyły w tym roku mistrzostwo Polski. w siatkówce? 

- Czy zwrócił pan uwagę, prelesie, jak d7Jisiejsza 
młodzież garnie się do sportu? I to już od małego. 

- Owszem - odparł "'l'ezes - ale nie zgadzam sjP 
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- Jakto?- aż się zająlrnął starszy pan z irytaCji 
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